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ICalne Zgromadzenie i Zjazd człcntC^w
Towarzystwa Nauczycieli 5:Kół wyższych.

kraków, 7 i 8 czerwca
Przez oba dni Świąt zielonych obradowa 

lo w Krak iwie Walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Na obrady z;echa1' delegaci z całego kraju. 
Prawie wszystkie .miasta posiadające szkoły 
średnie były na zjeździe reprezentowa­
ne. W zgromadzeniu wzięło udział 150 dele­
gatów, reprezentujących 24 koła miejscowe 
Twa.

Pierwszy dzień obrad.
Po nabożeństwie w kościele marjackim, ze 

brali się delegaci w auli uniwersyteckiej, gdzie 
icfc powitał w zastępstwie nieobecnogo rekto­
ra prorektor p. Kazimierz Moiawski. Nauczy­
cielstwo, mówił p. M.. zjeżdża się zawsze na 
wzór apostołów w Zielone Święta, i rzeczywiście 
ma ono przed sobą apostolskie zadanie i udro 
dzenie narodu, — okrutne ciosy, które na nas 
zewsząd spadają, mogłyby popchnąć nas do 
rozpaczy. Aby nie zatracić naaziei w lepszą 
przyszłość, zbierają się pionierzy oświaty w* 
murach odwiecznej kolebki polskiej nauki, w 
sercu Polski, w Krakowie i przędą tu mć wza­
jemnej miłości i wspólnej pracy. Mówca stwjer 
dza z radością, że duch miłości ojczyzny wzma 
ga się z każdym dn.etn wśród nauczycielstwa, 
a skutki tego są widoczne wśród młodzieży. Z 
gorącym zapałem wystąpił mówca przociwko 
idiadnemu pesymizmowi i wezwał zebranych, 
aby z całą wiarą w przyszłość przeprowadzali 
dalej swoje zbożne dzieło.

Wymowne słowa prof. Morawskiego poru­
szyły do głębi zebranych.

Z kolei zabrał głos prezydent m. dr. Leo, 
podnosząc, że obraay nauczycielstwa, dotyczą 
najdonioślejsze] pracy społecznej, od której za­
leży nasza przyszłość. Nauczycielstwo to głó­
wny czynnik narodowego wychowania. Gdy u 
młodzieży widzimy postęp, gdy serca jej oży­
wia miłość Ojczyzny z chęcią do pracy, jest to 
przedewszystkiem zasługą nauczycielstwa.

Społeczeństwo uznaje i darzy głębokiem 
zaufaniem żmudną a częstokroć słabo wyna­
gradzaną pracę nauczycielstwa i widząc jej 
skutki spogląda ze spokojem w przyszłość. 
Mówca wie, jak trudne zadania ma obecne 
nauczycielstwo. Na każdem polu, w każdym 
kierunku oświaty nawał przeszkód, niebywałe 
braki, które należy najprędzej usunąć. Obo­
wiązek ten ciąży przedewszystkiem na wła­
dzach centralnych, które kraj nasz wielce za­
niedbują, a następnie na Sejmie krajowym i 
Radz-e szkolnej krajowej Kończąc swe prze­
mówienie, składa mówca zebranym serdeczne 
życzenia najlepszego powodzenia obradom sło­
wy „Szczęść Boże pracy zbożnej". Dzielne i 
piękne przemówienie p. prezydenta Krakowa 
spotkało się z ogólnem uznaniem, a słuchacze 
nagrodzili je niemilunącyrm oklaskami. Po 
przemówieniach powitalnych zagaił obrady 
prezes Towarzystwa naucz, szkół wyższych 
prof. dr. Kazimierz Twardowski ze Lwowa.-Na 
wstępie złożył przewodniczący podziękowanie

rektorowi za serdeczne przyjęcie nauczyciel­
stwa, prezydentowi d-rowi Leowi za piękne 
przemówienie, w którym tak dubitnie uwydat­
nił obowiązek całego społeczeństwa w wywal­
czaniu dla szkolnictwa naszego możliwszych 
warunków bytu. Dalej wita mówca delegata 
rządu radcę dworu Fedorowicza, oraz delega­
tów Rady szkolnej krajowej. Porównywując stan 
obecny z położeniem szkolnictwa polskiego i 
narudu przed laty dwoma, w czasie oslatniego 
walnego zgromadzenia „Towarzystwa", docho­
dzi mówca do smutnych refleksyj. I tak przed 
2 laty w Królestwo Polskiem świtały szkolnic­
twu nowe brzaski. Z ufnością śledziliśmy tu­
taj prn ebieg spi aw w zaborze rosyjskim, pew­
ni najlepszej nadzieji, że dzieci polskie, uczyć 
się będa po polsku. Nieubłagana jednak dłoń 
reakcji zdł iwiła w samym początku budzące 
się w całej pełni życie duchowe. Rozwiąza­
nie „Macierzy" cofnęło odrodzenie narodu 
wstecz i położyło kres dalszemu rozwojowi o- 
światy. Również z zaboru pruskiego doszło 
nas nowe memento niewoli „wywłaszczenie". 
W końcu i tutaj, w zaborze austryjackim zbie­
rają się nad naszymi głowami gromy. I padł 
grom, a ugodzony nim legł mąż oełen cnót o- 
byweleiskicb. Obecni przez powstanie uczcili 
pamięć lir. Andrzeja Potockiego. Mówca w ob­
szernym wywodzie skreślił obecne stosunki 
szkolnictwa w kraju i jego zadania. Podniósł 
z zadowoleniem wspaniały rozwój Towarzystwa 
i powitał nowo powstałe koła w Nowym Tar­
gu i Żywcu. Mówca uwydatnił dalej łączność 
interesów szkolnictwa i społecznych, przedsta­
wił działalność Towarzystwa w ostatnich la­
tach, a w końcu złożył hołd cieniom zmarłych 
członków, który zebrani stoiąc wysłuchali. 
Wyrażając życzenie, by także obrady 24 zjaz­
du nauczycielstwa wyszły narodowi na poży­
tek otwarł mówca zgromadzenie.

Na sekretarzy powołał p. Misonia z Jaro­
sławia i p. Piątka ze Stryja.

Po zigajeniu zgłosił przewodniczący imie­
niem zarządu głównego wniosek w celu ucz­
czenia przez Tow jubileuszu cesarskiego. — 
Uchwalono wysłać do kancelarji gabinetowej 
telegram z zawiadomieniem, iż zebrani uchwa­
lili w celu uczczenia 60-letnich rządów cesa­
rza, polecić zarządowi Tow. ulworzenie kolo- 
nji wakacyjnych dla niezamożnych uczniów 
szkół średnich.

Referat w sprawie rozmieszczenia szkół 
średnich w kraju wygłosił prof. dr. Teodor Na- 
cher Po niezwykle wyczerpującej dyskusji, 
szczególnie co do wniosku domagającego się 
natychmiastowego otwarcia gimnazjum i szko­
ły realnej (polskich) w Białej w której zabie­
rali głos prez. dr. Leo, prof. Rakowski, Wei- 
nert, dyr. Winkowski i inni, i po osta­
tecznych wywodach referenta, zgromadzenie 
uchwaliło następujące wnioski:

1. Zjazd członków T. N. S. W. poleca 
Zarządowi głównemu poczynić jak najenergi- 
czniejsze starania u władz celom natychmia­
stowego otwarcia polskiego gimnazjum i pol­
skiej szkoły realnej w Białej.

2. Zjazd członkow T. N. S. W. uważa za 
komeczną decentralizację szkół średnich przez 
zakładanie niższych realnych gimnazjów bez

języka greckiego w powiatach bal dziej pod 
wzgl dem oświatowym rozwiniętych.

3. Zjazd członków T. N. S W uważa za 
konieczne ścisłe przestrzegana istniejących 
przepisów celem zapobieżenia ciągłemu prze­
noszeniu się uczni do innych zakładów

4. Zjazd członków N. S. W. poleca Za­
rządowi głównemu udać się do R. S, K z pro- 
źbą, by poleciła Dyrekcjom dokładnie uwido­
czniać w sprawozdaniach szkolnych miejsce 
stałego zamieszkania rodziców podług powia­
tów

W końcu uchwalono wniosek nagły Koła 
Tow. ze Stryja: Walne zgromadzenie wzywa 
z-arząd, by postarał się o usunięcie niezwykłe 
anormalnych stosunków, jakie panu.ą w gim­
nazjum w Stryju, gdzie liczba uczniów wynosi 
1123 w 25 oddziałach w 9 budynkach, zna­
cznie od siebie oddalonych, pod kierownic­
twem 1 dyrektora.

Następnie odczytał przewodniczący tele­
gram, nadesłany na zjazd przez marszałka 
kraju hr. Slan. Badcmego z życzeniami powo­
dzenia obradom, podjętym dla dobra kraju i 
narodu. Dalszy punkt porządku dziennego w  
spraw'6 pomnożenia systemizowanych posad 
nauczycielskich w szkołach średnich referował ■ 
prof. Petzold.

Mówca niezwykle barwnie przedstawił wiel­
kie braki w tym kierunku i stwierdził opła­
kane warunki bytu nauczycielstwa. W oży­
wionej dyskusji zabierali głos: inspek. krajowy 
p. Dworski, prof. Zaleski, w końcu przewodni­
czący, który reasumując wszystkie przemówie­
nia zaznaczył, iż w Radzie szkolnej kraj. brak 
jest wszelkiej inicjatywy dia poprawy szkolni­
ctwa. Po przemówieniu ki] ku jeszcze mówców 
i referenta, zgiomadzenie uchwaliło następują­
ce wnioski w tym kierunku:

IV. WnioskiZarządu:
1. Zjazd członków T. N. S. W. uważa nie 

dostateczną liczbę posad stałych w szkołach 
średmch kraju za jedną z głównych przyczyn 
niedomagania tych szkół.

2 Zjazd członków T. N. S. W. poleca Za­
rządowi głównemu wdrożenie kroków celem 
odpowiadającego potrzebie pomnożenia posad 
stałych nauczycielskich w średnich i semina- 
ryacb naucz, kraju.

Na tern zakończyły się obrady przedpo­
łudniowe. Po południu rozpoczął obrady re­
ferat prol. Rr. Geberta w sprawie rozszerze­
nia jkursów hospitanlów. Prof. Zaleski, 
wskazując na braki sił fachowych w semina- 
rjach, podnosił brak systemizowanych katedr 
pedagogii na uniwersytetach, dalej prof. Stru- 
tyński, Radomski i mni.

Po wyworach referenta uchwalono:
1. Zjazd członków T. N. S. W. uznaje 

praktyczne wykształcenie kandydatów zawo­
du nauczycielskiego przed rozpoczęciem przez 
nich samodzielnej działalności w szkole śre­
dniej za niezbędne, przyezem pierwszeństwo 
mają kandydaci z egzaminem praktycznym.

2. Poniew aż już istniejące kursy hospitan- 
tów w kilku gimnazjach Lwowa i Krakowa m* 
wystarczają do togo celu, Zjazd członków T. 
N. S. W. oświadcza się za jak n&jryohlejszem 
rozszerzeniem powyższych kursów, przynaj­
mniej na .wszystkie gimnazja, szkoły 'realne i
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semiuarja nauczycielskie we Lwowie i Krako­
wie, i j»a urządzaniem takich kursów na prowin- 
cyi.

Na wniosek refeienta komisji rewizyjnje 
udzielono wydziałowi i administracji wydaw­
nictw absoluturjum oraz gorące wyrazy uzna­
nia za działalność. Przy punkcie tym uchwa­
lono nadto rezolucję: (p. Klimaszewskiego) 
„Wydział poprze akcję zdążającą do zamyka­
nia szynków w niedziele i święta,“ oraz (p. 
Strutyńskiego) „Wydział zwróci się do Sejmu 
w kierunku wydania ustawy zabraniającej 
sprzedawania tytoniu nieletnim. Nastąpił wnio­
sę s zarządu o mianowanie członkiem hono- 
rjum Towarzystwa b. wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dra Plażka. Zgromadzenie 
wśród oklasków wniosek uchwaliło. Sprawę 
25 letniego jubileuszu Towarzystwa referował 
prof. St. Gayczak. W celu uczczenia tej do­
niosłej chwili uchwalono polecić Zarządowi 
głównemu wydan.e w „Muzeum“, org»nie nau 
czycielstwa, — historji Towarzystwa. Z po­
wodu spóźnionej pory zmieniono nieco porzą­
dek obrad i ważniejsze debaty odłożono na 
dzień następny. Załatwiono tylko jeszcze spra 
wę funduszu żelaznego, a mianowicie przy­
znano Zarządowi kredyt 20 tysięcy koron z 
powodu zamierzonych kilku drogich wydaw­
nictw i dokonano zmiany statutu. Zasadnicza 
zmiana dotyczyła tutaj wprowadzenia zarządu 
nowej instytucji tj. dyrektora biura. Na tem 
zakończyły się obrady dnia pierwszego.

Drugi dzień obrad.
Drugi dzień obrad rozpoczął się referatem 

prof. dra Wasunga o reformie szkolnictwa, a 
w szczególności o zreformowaniu nauki w szko 
le realnej. W toku referatu przybył na salę 
wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dr Dembo­
wski. Z okazji przybycia kierownika władzy 
szkolnej przerwano chwilowo obrady i przew. 
dr. Twardowski w pięknych słowach powitał 
przybyłego dostojnika, wyrażając mu wdzięcz­
ność za uznanie doniosłości obrad nauczyciel­
stwa przez wzięcie w nich udziału. Wicepre­
zydent Dembowski złożył podziękę za serdecz 
ne wyrazy przyjęcia i powitał rektora dra Mo 
rawskiego i dra Twardowskiego, oraz wszyst­
kich zebranych, w serdecznym przemówieniu.

Po skończeniu referatu wywiązała się oży 
wioną dyskusja w której zabierał głos i dr Dem 
bowski, wyjaśniając stanowisko Rad} szkolnej 
w sprawie reformy szkolnictwa.

Z kolei nastąpił referat dra Janellego w 
sprawie pragmatyki służbowej nauczycielstwa. 
Po kilkugodzinnej dyskusji uchwalono szereg 
przedstawionych wniosków zarządu, z uwzglę­
dnieniem licznych uzupełnień i poprawek człon 
ków T-wa, który to mateijał ma być substra- 
tem do opracowania przez zarząd Twa memo- 
rjałn do rządu w celu uzyskania pragmatyki. 
W końcu dokonano na podstawie starego sta- 
łuta, z uwzględnieniem warunkowem statutu 
nowego wyborów Zarządn głównego i Komisji 
rewizyjnej.

w skład ztirząóu wybrano na przewodni­
czącego dra Kazimierza Twardowskiego (jedno 
głośnie) na zastępcę prof. St. Schneidra (jedno 
głośnie); do Zarządu weszli:

Ze Lwowa: Dr Bron. Bandrowski, dr Lu­
dwik Bykowski, dr Ludwik Finkę], Bron. Ge­
bert, dr. Tadeusz Godlewski, Wład. Gubryno- 
wicz, dr Marjan Janelli, Jan Jędrzejowski, dr 
Włodz. Lenkiewicz, dr Teodor Nacher, dr Eug. 
Piasecki, dr Konst. Wojciechowski, Ks Waleń 
ty Wołcz, dr Karol Zagajewski. Z poza Lwo 
wa: dr Wład. Wasung, Fr. Tyczka, Wiktor Ar- 
nay, Kazim. Missona, Michał Siwak, St. Szar­
ga, Arsen Dorożyński. Zast. Zarzadu gł. ze 
Lwowa: Ant. Borzemski, dr Zdzisław1 Krygo­
wski, Jan Szczepański, dr St Węckowski, Wi­
ktor Osiecki, Jan Oko; z poza Lwowa: Stani­
sław Basiński, Stan. Pająk i Stan. Loonhard. 
Do Komisji rewizyjnej wybrani: Bronisław Du 
chowicz, Walery Krychióski, Józef Nogaj, Jó­
zef Trojnar, Jan Piątek i Stef. Morawiecki.

Po dokonanych wyborach dyr. Winkowski 
z Krakowa wyraził przewodniczącemu wśród
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s burzliwych oklasków, gorące wyrazy uznania 
| za niestrudzone przewodnictwo obrad,, poczem 
j dr Twardowski dziękował wszystkim za pomoc 

wydatną na zgromadzeniu, którego porządek 
j dzienny po raz pierwszy wyczerpano.

Kronika.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 

KUPUJCIE TYLKO U CIIRZEŚCJAN!

KRAKÓW dnia 9 czerwca 1908 r.
— WICEPREZES KRAJ. RADY SZKOL­

NEJ p. DĘBOWSK1 przybył do Krakowa w 
niedzielę i udzielał audjenoji w gmachu dele­
gatury namiestnictwa przy ul. Basztowej w 
dniu wczorajszym i dzisiejszym przedpołudniem 
Wczoraj byli na posłuchaniu u wiceprezesa: 
deputacya uauczycieli tymczasowych krakow­
skich z dyrektorem p. Maciołowskim na cze­
le, dalej deputacyja kraj. Związku nauczyciel­
skiego z prezesem p. Stanisławem Nowakiem, 
deputacya nauczycieli z Dębnik. Rada szkolna 
okręgowa z prezesem swym drem. Juliuszem 
Leo, deputacya gminy Zakrzówka w sprawie 
budowy szkoły wreszcie wielu nauczycieli szkół 
średnich i ludowych z Krakowa i przedmieść, 
w sprawach osobistych. Dziś przyjął p. wice 
prezes radcę szkolnego inspektoraSpisa, dvre- 
ktoruw wszystkich szkół podmiejskich, człon­
ków Rady szkolnej miejscowej, nauczycieli pod 
górskich, dyrektorów szkół średnich i ludowvch 
z Galicji zachodniej oraz osoby poszczególne 
ze stanu nauczycielskiego.

— POLACY w POCHODZIE JUBILEUSZO­
WYM. Wskutek umieszczonych w dzienni­
kach krakowskich z dn. 5 b. m wiadomości o 
umieszczeniu postaci króla Jana Sobieskiego 
na końcu grupy „odsieczy wiedeńskiej'1 w hi­
storycznej części pochodu jubileuszowego, ko­
mitet krakowski powziął natychmiast jedno­
myślną uchwałę, aby wycofać z pochodu całą 
polska etnograficzną grupę, w razie, jeżeli wia 
domość zostanie sprawdzona. W tym celu wy 
słał komitet delegację, złożoną z prezesa ko­
mitetu p. Włodzimierza Tetmajera i kierowni­
ka artystystycznego p. Henryka Uziembły, te ­
goż wieczora dn Wiednia z mandatem, aby w 
porozumieniu z Kołem polskiem sprawę zbada­
li i z całą stanowczością postąpili. Delegacja 
zwróciła się do Koła polskiego, oraz do JE. mi 
nistra Abrahamowicza. Tak p. minister, jak i 
wiceprezes Koła poseł Stapiński, zająwszy się 
bardzo gorąco sprawą, wszędzie osobiście z de 
legacią jeździli i interweniowali z wielką stano 
wczością, a skutkiem było zasadniczo i,mienio 
ne układy grupy Sobieskiego w ten sposób, ża 
k r ó l  S o b i e s k i  z a j ą ł  r ó w n o r z ę d n e  
m i e j s c e z c e s ar  z em L e o p o l d e m  i 
obaj pojadą razem na czele grupy, h e t m a n i  
z a ś  p o l s c y  w j e d n y m  s z e r e g u  z 
k s i ą ż ę t a m i  n i e m i e c k i m i  w je d n e j  
z m i e s z a n e j  g ru p ie .

Wobec najzupełniejszej satysfakcji, za zgo­
dą JE. p ministra i p. wiceprezydenta Stapiń- 
skiego delegaci krakowscy zgłosili ponownie 
udział polskiej grupy etnograficznej w pocho­
dzie jubileuszowym, a komitet centralny ze 
swej strony zażądał, aby Polacy zajęli się wy­
szukiwaniem osób, które do reprezentowania 
króla Jana oraz wodzów polskich uznają za 
odpowiednie. Delegacja polska powróciła na­
tychmiast do Krakowa i zaraz na drugi dzień 
(w niedzielę) rano komitet miejscowy przezna­
czył uchwałą rolę Sobieskiego p. Wojciecho­
wi Kossakowi i powierzył mu złożeme grupy 
polskiej. P. W. Kossak wyjechał też niezwłocz­
nie do Wiednia.

— OWACJA dla ARTYSTY. Jak już do­
nosiliśmy, artysta sceny krakowskiej i ulubie­
niec publiczności p. Aleksander Zelwerowicz 
obejmuje z nowym sezonom dyrekcję teatru 
łódzkiego. Z okazji ustąpienia tego artysty z

naszej sceny, na wczorajszem pepołudniowerr* 
przedstawieniu „Wesela11, w którem wystąpił p. 
Zelwerowicz w roli Czepca, artyści pożegnali 
kolegę i wręczyli mu na scenie wspaniały wie­
niec, zaś publiczność wśród długo nie milkną 
cych oklasków obsypała swego ulubieńca kwia 
tami.

— WYCIECZKA POLSKA do PRAGI wy­
jechała z Krakowa w sobotę o godz. trzy 
kwadranse na 8 wieczór pociągiem nadzwy­
czajnym. W wycieczce brało udział około
000 osób, przeważnie ze sfer kupieckich, któ­
re umieściły się w 19 wagonach osobowych* 
ciągnionych przez dwie loko i otywy. — Nad­
mienić tu należy, że dyrekcy?. kolei północnej 
przeznaczyła dla pociągu tego wagony I i II 
kl, starego systemu, otwierane z boku, a za­
tem możliwe do użycia tylko na krótkie prze­
strzenie. Cudem nazwać będzie można, jeżeli 
uczestnicy wycieczki nie rozchorują się w dro­
dze — trwającej przeszło 12 godzin. — Także 
jako curiosum zaznaczyć należy, że do prze­
działu kl. 1 lub II, mieszczącego 6 osób, 
„wtłoczono11 po kilkanaście osób. — Takie są, 
wygody na kolei, pozostającej w rękach „na­
szych11 hakatystów.

— ZŹYDZENIE SOCJALIZMU. Ostatni 
kongres socjalistyczny wykazał taką zależność 
P. P. S. D. od żydów, jakiej dotąd nawot nie 
przeczuwano. Właściwie jedynym programem 
politycznym Kongresu była kwestja żydowska. 
Poza nią kongres nie radził nad żadną sprawą 
polityczną, ale nad drobnemi kwestjami orga- 
nizacyjneihi i wysłuchał tvlko dwóch refera­
tów o reformie wyborczej do Sejmów

W skład kongresu wchodziło 138 delega­
tów, z tegoJOO z Galicji, 17 ze Śląska, 4 z Mo­
raw,oraz 6 posłów i 11 członków Zarządu partyj 
nego i nadto kilku przedstawicieli pracy socja­
listycznej. Stanowczą większość delegatów ga­
licyjskich tworzyli żydzi. Ze Stanisławowa, Ko­
łomyi, Stryja, Drohobycza, Brodów i t ć przy­
byli wyłącznie żydzi. Nic dziwnego, że ton kon­
gresowi nadawali towarzysze żydowscy i 
przewodniczył żyd Diamand, sekretarzował Sa­
lamander. Galerje były zapełnione również ży­
dami.

„Dyskusja żydowska11 wywołała niesłycha­
ne wzburzenie wśród spokojnych przedtem o- 
brad kongresu. Separatyści żydowscy w łonie 
partji rzucali się namiętnie na matadorów P. 
P. S. D. Odpowiadali im ciągłemi „zwischen-- 
rufami1' pp. Daszyński, Diamand, Heeker, Kle­
mensiewicz i inni. P. Daszyński nie migi znieść- 
zwłaszcza wywodów pp. Gr >ssa i Korkesa. Te­
mu ostatniemu zarzucił p. Daszyński „jarmar­
czną blagę11.

Dr. Sehor wfttlyśM  separatystom, słowami' 
kaiącemi się domyślać, że organizacje zawo­
dowe żydowskie popełniają „pomyłki w mno­
żeniu i dzieleniu11. . . .  Ostatecznie 54 głosów 
oświadczyło za utrzyvnaniem żydów w P P.
S. D. „Zwycięstwo11 to przemienia P. P. S. D. 
faktycznie w żydowską partję. Na kongresie 
żalono się, że ehrześćjańscy robotnicy coraz 
liczniej garną się do chrześcijańskich organi­
zacji.

Zda|6 się więc, że w krótkim czasie m e 
nie będzie stało na przeszkodzie przemalowa­
niu firmy P  P. S. D. na Z. P. S. D. Będzie to 
tylko niewielka zmiana liter, ale nie w treści
1 programie partji.

— „REWJA KRAKUSÓW11. W niedzielę 
na Błoniach Rakowickich pod Krakowem mia­
ła się odbyć jeneralna próba „krakowskiego 
wesela11 i banderji włościańskiej, udającej się 
do Wiednia na uroczystości jubileuszowe. 
Skutkiem jednak niepogody, a pon ekąd i. ... 
niepunktnalności uczestników, próba ta miała? 
koniec jeśli nie opłakany, to w każdym razie 
bardzo... mokry.

Według zasiągniętych przez nas informa­
cji „rewia krakusów11 powinna była się rozpo­
cząć o godz. 2-ej po południu. O oznaczonej 
jednak porze na Błoniach zastaliśmy kikn za­
ledwie jeźdców. Zniecierpliwieni oczekiwa­
niem, dosiadali oni co chwila swych „ruma-

Z E O C R  R O Z f M I S O Ś G l
m D r s r b iT  K p n & m n c & i m  PROGU* J I  od 1 do 15ozoijci Zmisi.a obrs- 

K U m lf i  IU U K U U 7 5 K 1 II] ' zów i komedyjki co sobotę. Wspaniały nowy program!
r i n i n n ę r *  kwaterze, farsa w 1 akcie z francuskiego. Trup? Laares (6 o- 
IJW il/U o w *  sób), fenomeualni akrobaci z podwójnemi saltomoitale i pi­
ruetami. Madie and Neelie Perry, najlepsze duetystki Nowego Jorku. The Marocces, fe­
nomenalni ekseen. żonglerzy maczugami. Sisters OelBYines, mistrzowskie arty­
stki w strzelaniu. Roland, niezrównany imitator instrumentów muzycznych, 
ftoua Litour., teatr miniaturowy. Parodya opery. Błoskop amerykański wspaniałe o- * f i

ryg. zdjęcia żywych fotoprafij. u

0

0

0

0

Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: S t  Czyżowski

Początek o godzinie 8 lsieczór.
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do g >dziny 6 w 

cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W te in ą  niedzielą i fwiąto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod 0-sobistym kierownictwem. Po przedsta­
wieniu codziennie w sali restauracyjnej R T *
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny I I  i

Restauracja renomowana.



Nr. 263 G Ł O S  N A R O D U z l O  ezeTwca 1908 Sb-. 3

ków!* i haroowaji po polu, patrząc to w stro­
nę Krakowa, to ku Bieńczycom, skąd miał 
nadciągnąć najliczniejscy hufiec pod wodzą 
posła Ptaka. Tak minęła godzina. Wreszcie od 
Krakowa zaczął nadciągać łańcuch pojazdów: 
dorożki, powozy, breki ciągnęły jedne za dru- 
giemi, wioząc postrojone damy i panów. Na 
Błoniach zaroiło się od... widzów, lecz kraku­
sów jak niema, tak niema. Przybyło w poje­
dynkę jelaeze kilkunastu włościańskich bande- 
rzystów, nadjechało wielu oficerów i panów 
na koniach, zjawiło się dwóch jak z igły Kra­
kusów (prawdziwych, "bo z samego Krakowa), 
ale dla odbycia ,.rewji“ — to jeszcze za mało! 
Wśród widzów i przybyłych jeźdźców znać 
zniecierpliwienie. Zsiadłszy z koni, zaczynają 
włościańscy banderzyści pogawędkę.

— Pewnikiem Ptakowi zastrejkowali chło 
paki i nie chcom jechać — oświadcza jeden z 
■•i łościan.

— Ano — wtrąca inny—niektórzy peda- 
ją: Jedźta do Widnia, a potem będzieta pła­
cić.

— Jak się popijeta w Widniu — żartuje 
trzeci—to was i dodziury wsadzom.

Już dobrze po 4-ej; zaczyna padać izęsi 
sty deszcz, część widzów w pośpiechu zdąża 
ku miastu, zaczynają również odjeżdżać i po­
jazdy. Pomimo to jeden z zapytanych włoś- j 
cian z całą stanowczością zapewnia:

— Posialiśmy po Ptaka, zaroz"tu przycwa- 
łuje — będziema robili przedstawienie.

Wobec tak kategorycznego zapewnienia 
czekamy dolej cierpliwie, choć deszcz zamie­
nia się w formalną ulewę. Tłum skłębił się 
pcd kępką drzew, niektórzy ż jedźców rozwi­
jają parasole. Wreszcie o g. wpół do 5-ej 
rozlega się trąbka. Jedźcy zrywają się i pę­
dzą galopem w stronę. Bieńezyc. Po chwili 
na horyzoncie ukazuje się. długi wąż jeźdźców. 
W białych sukmanach, z pawiemi piórkami u 
czapek wjeżdżają na Błonia czwórkami, po­
przedzani przez swego „dowódcę" p. Ptaka 
na pięknym koniu. 7a jedźcami (około 25 
ezwórek) ciągnie się długi łańcuch wozów z 
wanną młodą' i druchnami. Rozlega się znow 
trąbka, p. Ptak komenderuje: „Baczność * — 
orszak robi koło i wśród ulewy w przyspie- 
szonem tempie, lecz w porządku zawraca 
znów ku Bieńczycom. Rewja skończona. Za­
czyna się bezładny odiwót ku miastu. Jedźcy 
galopują, roztrącając piechurów, a wszyscy 
biegną ku wsi, gdzie czekała gorsza klęska od 
deszczu, bo nieprzebyte kałużo błota. Nie­
znaczna tylko cześć pieszej publiczności wpa • 
dła na szczęśliwą myśl udania się przez po­
la do najbliższej stacji kolejowej „Wieczysta", 
i ci, powróciwszy do Krakowa pociągiem, je­
szcze najlepiej wyszli. Gdyby jednakże pró­
ba odbyła się punktualnie, t j. o 2-ej lub na­
wet 3-ej, i krakusi nie poniszczyliby na ulew­
nym deszczu swych nowych sukman i publi­
czność uniknęłaby tak przykrego powrotu.

— MIANOWANIE BRANOMISTRZÓW. W 
sobotę odebrał prezydant miasta dr. Juliusz 
Leo przysięgę służbową od świeżo zamiano­
wanego hrandmistrzem w X randze p. Jana 
Obidowicza, dotychczasuwego brandmistrza 
w XI rand’6 i brandmistrza w XI randze p. 
Tadeusza Zołdaniego, dotychczas ,wego sier­
żanta miejskiej straży pożarnej.

T e l e g r a m y .
SPRAWA WAHRMUNDA.

WIEDEŃ. Liberalne dzienniki domagają 
się od rządu, aby w sprawie strejku na uni­
wersytetach nie występował w charakterze sę- 
ziego rozjemczego i nie drażnił stronnictw

parlamentarnych. Rząd powinien — ich zda­
niem — z a k o ń c z y ć  p ó ł r o c z e  l o t n i e  
i w ten sposób strejk stłumić. Półrocze letnie 
(bez wykładów) powinno być jednak strejku- 
jącym ' w l i c z o n e  (!) do studyów Natomiast 
przeciw Wahrmundowi mogłoby być wdrożone 
p o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  (subiektywne) 
z powodu skonfiskowanej broszury. Wahimund 
mógłby następnie objąć katedrę na innym uni­
wersytecie.
A (Powyższe rozwiązanie kwestyi byłoby o- 

czywiśoie na rękę liberalno-żydowskiej prasie. 
Byłoby bowiem zupełną kapitulacyą rządu 
przed strejkiem i premią dla strajkujących. Ka­
tolicy Anstryi znają tylko jedno wyjście: Wahr- 
muiid w y k ł a d a ć  n i e  m o ż e  n a  ż a d n y m  
u n i w e r s y t e c i e .  Profesor, który nadużywa 
wolności uniwersyteckiej do wyszydzania re- 
ligii w sposób aż kolidujący z prawem karnem, 
okazuje, że nie posiada kwalifikacyi na profe­
sora uniwersytetu Katolicka Austrya nie może 
opłacać lichego gatunku fanatyków nienawiści 
do katolicyzmu — jaao dawców „wolnej od u- 
przedzeń" wiedzy. Zresztą w razie usunięcia 
Wahrmunda z Insbruka kary era profesorska 
tego pana zostanie zakończoną już choćby z te­
go powodu, żo żaden uniwersytet nie przyjmie 
go do grona swych profesorów). (Przyp. Red.)

HAKATYZM NIEMIECKI i ROSYJSKI.
Ęf} BERLIN. Biuro Wolfa donosi z Peters­
burga o zjeżdzie w Rewlu następujące wy­
wiady z przywódcami stronnictw: Puriszkie- 
wicz ze skrajnej prawicy oświadczył się prze­
ciw zjazdowi, albowiem mógłby on zagrozić 
150 letniej rosyjsko-niemieckiej przyjaźni (!!) 
Jego towarzysz M a r k ó w  boi się, aby nie 
powstał rosyjsko - niemiecki konflikt; obawia 
się klęski Rosji i osłabienia Niemiec, przy- 
czem Anglja byłaby „tertia gaudens". K r u- 
płi e n s k i j ,  ze skrajnej prawicy występuje za 
zjazdem, bo zbliżenie się angielsko-rosyjskie 

i ma na celu względy pokojowe. Członek lewi­
cy październikowców i wiceprezes komisji 
woiskowej C h o s z t y ń s k i j, wita zjazd jako 
wał ochronny przeciw niebezpieczeństwu żół- i  
temu. Tak samo pizywódca kadetów Mi li u - 
kow, ale z zastrzeżeniem, o ile na to pozwa­
lają interesa Rosji. Prezydent Dumy C h o- 
miakow oświadczył: Nie chcemy nieprzyjaz­
nych stosunków z Niemcami; z jakiegokolwiek- 
badź związku z Anglją oczekiwać należy nie- 
mlecko-rosyjskich komplikacyj, przyczeun An­
glja, jako państwo na wyspie położone, spo­
kojnie się temu może przypatrywać a w koń­
cu Rosja tylko zostałaby stroną, która traci.

Odmiennie od tych głosów większość 
prasy rosyjskiej występuje przeciwko Niem­
com. Artykuł półoficjalnej „Rosji** prasa albo 
przemilczała albo, jak „Nowoje Wremia** in­
terpretuje w tym duchu, że przyjazne dla Nie­
miec stanowisko rządu sprzeciwia się publicz­
nej opinii rosyjskiej.

KATASTROFA KOLEJuWA we 'WŁOSZECH.
NOVARA. O katastrofie kolejowej w Roc- 

capietra donoszą- Pociąg osobowy, wiozący j 
przeważnie pielgrzymów z powodu wadliwej j 
maszyny, zatrzymany został na stacji JRocca- | 
pietra. Wjeżdżający pociąg towarowy z taką t 
siłą zderzył się z ostatniemi wozami, że skrę- ( 
ciły się. Szwank ponieśli wyłącznie włosi. 
Dotąd wydobyto 9 trupów, a 65 rannych, z 
tych 9 ciężko.

REPRESJE w PERSJI
TEHERAN. (Niem. Tow. kablowe). Szach * 

powołał wczoraj do siebie do ogrodów Baaghza ( 
księcia Dielal ed Dauleh oraz innych dygni- J

tarzy i kazał ich uwięzić. Mimo protestu du­
chowieństwa i parlamentu, uwięzionych dotąd 
nie wypuszczono na wolność. Szach usunął 
komendanta Teheranu z urzędu i powołał na 
jego miejsce jednego ze swoich urzędników 
dworskich. Powaga parlamentu zdołała dotąd 
utrzymać porządek wśród ludu.

ROSJA i PERSJA.
TEHERAN. (N<em. Tow. kablowe). Ultima­

tum Rosji w kwestji granicznej ubiega dzisiaj 
po południu. _________

KATASTROFY ŻYWIOŁOWE.
OMAHA (Reuter). Przedwczoraj szalała 

w Nebrasce i w północnem Kansas niszcząca 
trąba powietrzna, która wyrządziła niezmierne 
szkody; 21 ludzi zginęło. W Byron, Genewie i 
innych miastach, zawaliło się 75 domów, gdzie 
schronili się bezdomni farmerzy. W Gladstone 
i Colorado zginęło 23 osoby.

OMAHA. W kopalni Goidking zjechało na 
dół 31 górników, aby odszukać 3 zaginionych 
podczas eksplozji towarzyszy; tylko 14 z nich 
powróciło, reszta z nich jak sądzą, udusiła się
zaskoczona gazami.

N A D E S Ł A N E .

■  S a n a t o g e n
I  Przez 5000 przeszło profesorowi le-

■  karzy wszystkich krajów cywilizowa- 
H  nycli uznany jako najskuteczniejszy 
I  środek wzmacniający i odświeżający.

I  w z m a c n ia  ciało  
i h a rtu je  n e r w y

■  Do nabycia w aptekach i drogueryacb. 
H |  Broszury darmo ł oplatnie od B auera  & Cie.,
■  Berlin SW. 48.

Główne zastępstw o : C. Brady, Wien I. 
F leischm arkt 1 .

K o w *  o t f f « r z * n a

P m o w n i a  n u d n i a r s t w a  iS a l tm  m ó d
J ó z e fy  K a rm a ń s k ie l

w  K r a j a n i e  u l .  K r z y ż a  7  1 p i ę t r a

est zaopatrzona w najnowsze modele paryskie. U dzie­
la również P. T. K lientkom  porady w wyborze kapelu ­

szy odpowiednich do tw arzy fasonu i przybrania.

peusyonat hydropat/czoy  P r s  £bersa  w Krynicy
ot vavty  od 1-go czerwca do 30-ge w rześnia w nowym 
“arządzie Józefa Do wnarowicza w łaściciela pensyonatu  
zUKRAINA“ w K rakow ie. P rospekty  na iąoauie .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anton 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

I c a a l l E S I l c f f l J l l E f f l a l l z a J l I c O a l

poleca w ie tlii  w yb d r o b r a z ó w  lp r o n l[o w y c h ,  
i  ozd o b n y ch , z y y K ły c t ,  a a  szK le  i  p o r c e la n ie , j a g  
r d w n ie ź  i w i t y c h  do o p r a w y  i r « n  do ty ch ­
ż e ,  rdźafbce,  s z l j a p t a ,  m e la l ik l  i h rzy źy tfi  

K N j Li Ó W i  R y n e k  | ( d a w « i c j  S c t l l l i t z )  o ra z  in n e  a r ty ty iły  d o w o c y jw  :: :: "

SMa# P o rM i
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JEDYNA W K RA JU

FABRYUA PASÓW
n a i i j v o w y « h

Ig n a c e g o  W n r m a
w Krakowie ul. Knnoniora 1. 18.

Zakład artystyczno  
t  kam ieniars. i budowł

Jdzefa KULESZY
naprzeciw  cm entarza 
wJJKrakowie posiada 
wielki w ybór goto­
wych pomników z pia 
skowca, granitu  i mar 
m uru. Podejmuje się 
w ykonania grobow. 
w m iejsca i na pro- 
w incyi. Telefon 759.

i oai
w ysyłam  k a ż d e  a r  
mój wielki polski, bo­
gato  ilnstr. katolog 
głów ny z przeszło 
3000 rycin, doskona­
łych instrum entów  
muzycznych wszel­
kiego rodzaiu. C. i k. 

dostawca Dworu

J a B n s  Konrad
■’yeył!u instrumentów 

muzycznych 
Briix nr. 477 

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.C0, 6.—. Do tego smyczek 
skrzypcow y kor. —.80, 1.—, j.40. 
C ytry, H arm onje itd. n a  składzie. 
Radnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
trb zwrot pieniędzy. (158

Za r z ą d  p a s ie k i A n t. K ra in  
sk ie t o w  J e z ie rz a n a o h  ad

Borszczów w ysyła 5-kilowych bla- 
azankach, wszystko opłatnie, praw  
dziwy miód lipcow y w cenie 0 kor 
50 hal., a  w y ,orny miód lipowy w 
•en ie 7 ker. W ysyła również u ro ­
dy  pitne, wyszczególnione na kilkn 
w ystaw ach, a to stołow y kaszte lań ­
ski, królewski i miody pitne owo­
cowe jak  Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, W iśniak, W inogronia k, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych b ła ­
si amkach, w szystko opłatnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 70.;h 
enniki na żądanie franko. 180

Raka
żo łą d k a

w ą t r o b y
do przeczyszczenia krw i je s t Stro* 

opal, przez cesarski urząd paten to­
w y iv Berlinie praw nie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
nrzędownie sprawdzonych podzięko, 
w an  od duchownych praw ników  itd  
Całkiem darmo od A . S tro o p , 
N eu e uibirschen N r. 821. Kreis 
W iedenbrilck Westf. T rak tu je  ró­
wnież o puchlinie wszelkiego rodza­
ju  o tw orzeniu i dziedziczenia raka, 
stosunku  kamieni żółciowych doraka, 
wreszcie o czyszczeniu krwi.

W ie lk ie  w ra że n ie  w y w o ła ł w  k o ła c h  le k arsk ic h  i u s ze ro k ie j pu blicznn o c G i
|wyn tlazek amerykan- I  i f l  U *1 r  S n  V 

kiej wody na włosy L U w a C P I l l f
P raw nie ochroniona, odznaczo­
na w “Wiedniu i B rukseli w 
r. 1906 złotym  medalem, dyplo­
mem i krzyżem honorowym  
Lo w a o rin a  iest jedyną, wodą 
na  włosy, którą zaleca przeszło 
2000 lekarzy, a p rasa  medyczna 
popiera. L o v a r r :n a  działa tak 
dalece na cebulki, że po S dniach 
w ytw arza niezawod nie w łosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jest możliw e. Łupież, strupy, 
i -śypad. włosów znika pod gwa­
ran c ją , yo jednorazow użyciu.. 
Mamy dowody;ł l ż j  przeszło 
rOU.OOO łysych i nic - a jących za­
rostu  przez używ. l_ b v ;o r in y  

u yskali bujny porost włosów. L o w a crin a  w ytw arza gęsty i długi 
wios, a posiwiałe w łosv odzyskują powoli sw oją p ierw otną barwę. 
Cena wielkiej flaszki L o ra -jrfn y , w ystarczającej na kilka nflesięc" 
K. E. — 3 flaszki 12 K , 6 flaszek 20 K. Do uzyska.ua sym patyczm e 
białej, czystej i delikatnej cery na twarzy, rękach i całem ciele 
wolnej od wszelkiej nieczystości, ja k : “Wągry, piegi, liszaje itd. u ży ­
wajcie absolutnie liieszkodl., dotąd nieprzescigniorfyc h prepar. „ L o -  
v a c r in “ . M yd ło  „Lo »a fib -in “  po L K. 3 szt. K- 2.30. C.>emu 
„ L a -a c p in “  - i Stoik, po 2 i 3 K. W f l j  to a le to w e j „ L o v a c r in “  
we flaszk. po po 3 i 5 K. P u d ru  „ L o ira o rn .“  (biały, różowy, kre­
mowy) w pud. po 2 i 3 K. “W ysyła za zaliczka lub puprzed. nadesł. 
pieniędzy przez gł. skład n i. F e ith  .Jastępcay W ien V I. Marca- 
hiłferstr. 45. Do nabycia również w wielu aptelach, drogueryao-h 
i składach perfum. W Krakowie do nabvcia: k F an ak  i Sp. dr

gi>erya S ‘5z ewskarłeim  i

i

poręczona prawdziwa i czysta, wyborna i delikatna 
zupa dla każdej kuchni. Łatwo strawna, dlatego 
używana dla cierpiących na żołądek. Zmieszana 
z jarzyną do rosołu jak.. T a p i o k a  - J u l i e n n e  

również wyborna.

Za nadesłaniem  80 hal. w znaczkach poczt. otrzyM  cie:

SSii prz? iii m sii
(Das Risiko bei Borsespekulationen)

W e r ^ g  „ F o r t u n a * {
W  Bdiń I., U jllzeile 2 2 1

VI jK^Unicach za Ha­
lą  są efeszłsatiła % .
najęcia n a  sezon (lipiec-sier­
pień) 2 pokoje \z werandą i 
kuchnią, 1 pokój z kuchnią i 
pokój z kuchnią lub bez tejże. 
Wiadomość pl. MarjackiS II p. 
u  właściciela.

Mtninlstrack
kamienicy przyjmie sta rszy  in te li­
gen tny  mężczyzna. Zgłoszenia pod 
S. S. A dm inistracyi jo  dziennika-

Zaraiisk
dla wszystkich 

zawsze i wsadzie
daje P ierw sze galicyjskie przedsię­
biorstw o d omowych rohót pończo­
szkowych na płaskich m aszyncch 

do plecenia
LIBAL i  Spółka

zarejestrow ane Tow . hindlow e 
we Lwowie 

ul KoehanCY.»kie<jo 39 7 
(od 1 maja nl. Gródecka 39 7 p 0 

Skład najlepszych 
maszyu j materiałów 

Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na pr *winevl 

Zadajcie wyjadnteó.

y* KILO PIERZA GĘSIEGO ‘ 
m r  t y l k o  (>0 c n t .  T£3 g  i

Rozsyłam  zupełnie nowe, szare I 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko - 
60 cn» , te same w lepszym gatun­
ku tylko 70 cnt. w pocztowych pa­
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem.
M. Krasa, handel pierzem w Pradze 

(Prag Czechy)
“W ymiana dozwolona.

U prasza się o dokładny' adres.

łłrasaty.gąhagPKzbi
poleca

B o le s ła w  W ie rz e js k i
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ

FabryKa w yrobów  w ełn ianych
W KĘTACH

załeżona 1867 r. firmy':

M C  Zajączkiżanhołz
po leca:

Sukna, Sierry czki,
B ajtnoćniei'ze  Kamgartsy i Korty

wyrobu własnego oraz oryginalne 
angielskie.

K o c e  d e r k i ,  f i l c e  d y w a n o w e ,  
Hast i wsłąpions, Wełnę do katouania

i wszelkie podszewki.
e j f t « | ly « w  Krakowie Rynet i A-B. 
/ ty ld W y *  u e Lwowie, Jagiellonek .3a 

Jlasprzedaży hurłownej i drobiazgów

E X m  CONCFNTRńTdE

(Wa l u s c o r c l *rią;- iiiĘĘk ’ --fj
J Ó N D O N  F A R f ó  |

W Btw)ej pracow ni sb)(Ub data* 
sHich udzielam  teKcyi Krojn

systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n a u k ę  s z y c iH

„ F I  o r q “
K RA K ÓW  ul. Podwale ?, 10. 

Panienki zamiejscowe znajdą umie 
s  ze zenie.

^ U t r z y m a n i e  z d r ó w , ż o ł ą d k a
soczyw a głów nie w  u trzym iu iu , pa ira  rien iu , regulow aniu  
oraz usuw aniu  uciążliwego zatw ardzenia stolon. “W tyra eela 
używ ać należy najw łaściw  szego znanego środka, B a l s a mu  j
Żoł ądkowego dra Rose, który  wszelkie następstw a nieregularna- 
ści zaśęb ień , zatwardzań, jak n. p. pa.1 enie w  piersiach, wzdą 
cie, nadm  erne tworzenie się kwasów, kurem , uśm ierza i m a -  
wa. orodek ten  sporządzony jest z w ybieranych n a i 1 
zióf leczniczych, wzmacniających apatyt, Ł-awie- 
nie i lekko rozwalmający, że” do pielęgnacji wła- 
ściw ejżołądkaz najl yp Jzy.n s tu tk i i u służy* może

n?tP7P7Pnipl W szystkie części opakowania noszą 
IUoIIluZuIIIGi prawnie deponowaną markę ochronną.

S k ła d  g łó w n y :  A p te k a

B .  F R f i G f i E R ’ H  c. ki Dostawca Dworu
,pnd Czarnym 0rłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg  u licy  Neruda. (113S
  W Y S Y Ł K A  C O D Z IE N N IE . =

Cała flaszka 2 ker., pół flaszki I kor.
Pocztą za nadesłaniem  kor. 1'50 m ała flaszka, kor. 2'80 duża 
flaszka, ker. 4-70 — 2 wielkie 3  kor. 8 — 4 wielkie fł., kor.
22 — 14 wielkich fl. do w szystkich stacyi m onarchji ausiro- 

w ęgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
__ î BHBamWMWłMBMMMNBNMMMMMMM— H— — B»

O B R A Ł Y  o le j n e  i  r o d z a j o w e
po cenach bardzo niskich.— E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 18flfi r

D&bra fcaroonls Ko£<. ^ 80,

Słownik
poftrgalsho-poishi
op bcpwm;  pot ecdafltyą F. 1. 
Zdanowskiego, wyszciU z draka
NHi biM UHL' -{it- , "i i pi/ 
Miwi ren o f. L Zdmuntlua ■ *» Ir- ÓMpHiH Tadmuki . ji M. Itlru !. u nruljirt (oarwtl

Cm igumpiim:■: i>t—| ernti 7 lir. - l fL UI* ■ U« I Itr. -  J AII n
11— » ■ bjta i tom.. > l unk to to

E k s tr a k t  opz w h m
do farbowania siwych włosów
wynalazku Juliana Józefowicza perfumom-

Jestto  najlepsza roślinna farba, któ- 
można w przeciągu 10  m inut nfar 

owad posiw iałe w łosy
na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
H etm ańska 4, u Ign. Jahla, H otel 
Europejski i u p. P io tra  M ikolascha 
i Sp.; w Krakowie: u Reima i Sp. 
Rynek gł. linia A-B, J H auakaiS p . 
droguerja Szewska, Fr. Z opotha 
droguerja ul. Sienna. Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbna 1 . 2 0  kor. 

Przesyłka i skład w W arszawie 
N ow oSenatoiska 2. (1382

OGŁOSZENIE.
W ino do m s z y  ś w . dostać mo­

żna u K s P iotra Kraw ecza w H a 
luszow cach p loco Szepes m cgyj 
Węr-ry

r  .r.lo w e  w in o  od 50 h ,  60 h., 
70 h , 80 h , i 1 K. liter.

T o k a j s a m o ro d n y  od 1  K.
K  30 h , 1  K 60 h , 2 K  i 3 

K, liter
T o k a j  s ło d k i „ A s s u (( od 5 K

K . 7 K  lite r

S-s § 

^ r 64
SJ —1

T . 3 0 0  %  z 1 0  klawiszami. 2 re je  str 
2 0  głosów, wielkoić 24 X 12 cm. u. 4.80 
Nr. 657 H  1 10 iflawiszsmi, 1 rejestr 

28 głosów, wielkość 30 15 luj H. 5.2 
Nr. 856 r/c 10 klawiszy, 2 rejestry 

2B ghsów, wielkość 30 X <5 gid. H. 5 .40  
flr. 305 y* U  kla iiszy, 2 rejettr4(1 

50 głosów, wielkość 24 X 1 2  im. fi, 6.29 
Itr. G63 10 klawiszy, 2 rejestry.

50 głosów, wielkość 31 15 Gm. H. S—
“W ysyłka zahezką przez c.k. D o­

stawcę Dwcru Hann* Konrad M usik- 
waren - V ersandhaas Briix. Nr. 711 
(Czechy).

Główny cennik z 3000 ryciu  na ż\ 
ozenie każdomn darmo i op ia 'a ia

po sp rzedan ia  tan io

.Nagr. W. zlot medalem w Paryżu, 
znany ze swej A R A R f l l  

skuteczncsoi » « n « U U

K S J :  ?»• Orskiego
w Warszawie cena 1 Korona

Zadać w droguerjach i aptekach. 
Główny tklad w  D roguerji J . H  i- 
naka, M agistra Fa-macyi, Kraków, 

Szewska 5.

zaj sz są v składzi# powozów S ta ­
n isław a Cyrankiew icza przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 32 w yiakierow ase 
u specyalisty  lakierow ania sumocka- 
dów i pawozów W  Popiela z ulicy 
Diugiej i. 42 następne powozy:

1) P o w ó z  u&dzwyczaj w ygadny 
dla osob o ty łych nieoceniony, za koń­
mi lekka idzie,skóra n a  budzienowa. 
wybicie siedzeń w elw etow e z la ta r­
niami *owemi w dobrym  stanie za 
370 k«r.

2) L S ry csek a  wygodna w rodza­
ju  najtyczanki odpow iednia d o ku­
pna probostw a lub obszaru dw or­
skiego, •> bokami i s iedzeniam i wy- 
biterai skórą, oraz fartuchem  skó­
rzanym  chroniącym: o i  deszczu, z 
la tarn iam i nowenn, na ja sio n  pola- 
kierow ana, cena 360 kor

3) W o l a n t  o tw arty  na jednego 
lub parę koni, z dyszlam i ładm-go 
fasanu. używ .ny . w dobrym  stanie 
skórą wybity, siedzenie z fart uchem 
i skrzydłam i ze skóry, z la ta rn iam i 
noweurt, od lakierow any granatow o, 
z budą skórzaną szprajsztaugam ij 
do zakładami podczas s-oty, siedze­
nia na 6 osób cena najniższa 345 K.

4) W ó z e k  inżynierski ze soho- 
wką n a  aparaty  z obrotemi r.a m iej­
scu, z kczłem  ruchom ym  d ) pov, 
żenią bez sz tangreta na dwie oso­
by, o ilwóeh fartuchach ókó-zanych, 
aby chronić od deszczu; wózek ten 
opatrzony w resory i spoczywa na 
uszach skórzanych p rzymocowaoli 
do resorówJI' pudołka wózkowego, 
z kolejką leśno polną, , ~y dobrym 
stanie odlakierowany świeżo, za K. 
180 lub za 200,_ je 3t  do sprzedani* 
zaraz. W iaiam ośó powyższych po­
jazdach u p- ( I  a r j  i P a r y l  b. K u­
pcowej ;Ul. P ęłzicków  1. ló partór 
dom św, lto  Jziny w Krakowie.

@  J ) ® ®  Q ® 0 0 0 0

i


